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Numer Kónta Bankówegó Parafii: 15-1050-1445-1000-0023-0823-2921 ING Bank S ląski, óddział w Krakówie 
Bóg zapłać za wszelkie wyrazy wsparcia funkcjonowania naszej parafii!  

Poniedziałek, 13.11  
7:00 + Władysław i z óna Alicja 
18:00 + Zófia KSIĄZ EK (od II Róży św. Cecylii) 
 

Wtorek, 14.11 
7:00 + Zófia SMAGA  
 (od Józefa Zabrzeskiego z rodziną) 
18:00 O bł. Bóz e i ópiekę MBNP dla  
 człónkó w Parafialnegó Oddziału Akcji 
 Katólickiej, a dla zmarłych radós c  
 wieczną w niebie 

18:30 RÓŻANIEC 
 

Środa, 15.11 - św. Alberta Wielkiego 
7:00 + Zófia SMAGA (od rodziny Pytlów) 
18:00 Nówenna dó MBNP 
 

Czwartek, 16.11 - św. Jana Pawła II 

7:00 + Zófia SMAGA (od rodz. Tarczyńskich) 
18:00 + Rózalia RYBARCZYK (od mieszkańców 
 ul. Na Nowinach i Długoszowskiego) 
 

Piątek, 17.11 - św. Elżbiety Węgierskiej 
7:00 + Zófia SMAGA (od rodziny Marszałków) 
18:00 Z ókazji 13 r. s lubu Michała i Marii  
 ó pótrzebne łaski, bł. Bóz e, ópiekę 
 MBNP dla małz ónkó w óraz ich dzieci 
 

Sobota, 18.11 - bł. Karoliny Kózkówny 

7:00 + Edward STEC 
18:00 + Maria PARSZYWKA w 3 r. s mierci 
 

XXXIII Niedziela Zwykła, 19.11.2023 

6:55 GODZINKI 
7:30 + Wiesława SKWIRA w 4 r. s mierci 
9:00 Rez. 
10:30 + Celina BLAN DA w 11 r. s mierci 
12:00 Za Parafian. Dóbróczyn có w. 
18:00 + Zbigniew BIAŁKIEWICZ w r. s mierci 
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mienne mógiły. Wierzymy, z e zmarli sami pó-
mó c sóbie juz  nie mógą. Pamiętajmy ó nich nie 
tylkó w listópadzie. Pólecając ich Bóz emu miłó-
sierdziu, miejmy na uwadze, z e kiedys  sami bę-
dziemy w pódóbnej pótrzebie. 
 W przyszłą niedzielę z racji III niedzieli mie-
siąca składka inwestycyjna, natómiast w czasie 
Mszy s w. ó gódz. 12.00 modlitwa za małżeń-
stwa i ródziny z błógósławien stwem relikwiami 
s w. Zelii i Ludwika óraz s w. Teresy. 
 Zapraszamy dó pómócy przy sprzątaniu 
liści w naszym parku kós cielnym. Móz na 
przyjs c  w dówólnym czasie w dni pówszednie,  
a jes li pógóda na tó pózwóli, zachęcamy dó 
przyjs cia w sóbótę 18 listópada ód gódz. 9.00. 
Dziękujemy za każdą pomoc. 
 

 W TYM TYGODNIU PATRONUJĄ NAM: 
 

- Poniedziałek, 13 listópada – s w. Benedykt, 
Jan, Mateusz, Izaak i Krystyn (†1003), eremici  
i misjónarze, działający w ókólicach Międzyrze-
cza za Bólesława Chróbregó, pierwsi pólscy mę-
czennicy wyniesieni na ółtarze. 
 

- Piątek, 17 listópada – s w. Elz bieta Węgierska 
(1207-1231), zakónnica, a najpierw z óna Lu-
dwika IV, landgrafa Turyngii, któ ra pó jegó 
s mierci pós więciła się wychówaniu dzieci, mó-
dlitwie, uczynkóm pókutnym i miłósierdziu, 
pótem przywdziała habit tercjarki S więtegó 
Franciszka. 
 

- Sobota, 18 listópada – bł. Karólina Kó zkó wna 
(1898-1914), dziewica i męczennica, któ ra  
zginęła z rąk carskiegó z ółnierza na póczątku  
I wójny s wiatówej, bróniąc swójej czystós ci; jest 
patrónką Katólickiegó Stówarzyszenia Młódzie-
z y (KSM) i Ruchu Czystych Serc. 
 

 Niech Matka Bóz a Nieustającej Pómócy  
wyprasza nam pótrzebne łaski. 

OKOŁO

 

 

ANTYFONA NA WEJŚCIE  (Ps 88, 3)  
Panie, niech dótrze dó Ciebie mója módli-
twa, * nakłón  uchó na móje wółanie. 
 

(Mdr 6, 12-16)  
Czytanie z Księgi Mądrości  
Mądrós c  jest wspaniała i nie więdnie, ci łatwó ją 
dóstrzegą, któ rzy ją miłują, ci ją znajdą, któ rzy 
jej szukają, uprzedza bówiem tych, có jej pra-
gną, wpierw dając się im póznac . Któ dla niej 
wstanie ó s wicie, ten się nie natrudzi, znajdzie ją 
bówiem siedzącą u drzwi swóich. O niej rózmy-
s lac  – tó szczyt róztrópnós ci, a któ z jej pówódu 
nie s pi, wnet się trósk pózbędzie, sama bówiem 
óbchódzi i szuka tych, có są jej gódni, óbjawia 
się im łaskawie na s ciez kach i wychódzi na-
przeciw wszystkim ich zamysłóm. 
 

(1 Tes 4, 13-18) 
Czytanie z Pierwszego Listu Świętego Pawła 
Apostoła do Tesaloniczan  
Nie chcemy, bracia, bys cie trwali w niewiedzy 
có dó tych, któ rzy umierają, abys cie się nie smu-
cili jak wszyscy ci, któ rzy nie mają nadziei. Jes li 
bówiem wierzymy, z e Jezus istótnie umarł  
i zmartwychwstał, tó ró wniez  tych, któ rzy 
umarli w Jezusie, Bó g wyprówadzi wraz z Nim. 
Tó bówiem głósimy wam jakó słówó Pan skie, 
z e my, z ywi, pózóstawieni na przyjs cie Pana,  
nie wyprzedzimy tych, któ rzy pómarli. Sam 
bówiem Pan zstąpi z nieba na hasłó i na głós 
archanióła, i na dz więk trąby Bóz ej, a zmarli  
w Chrystusie pówstaną pierwsi. Pótem my, 
z ywi, tak pózóstawieni, wraz z nimi będziemy 
pórwani w pówietrze, na óbłóki naprzeciw Pa-
na, i w ten spósó b na zawsze będziemy z Pa-
nem. Przetó wzajemnie się pócieszajcie tymi 
słówami. 

(Mt 25, 1-13) 
Ewangelia według  Świętego Mateusza  
Jezus ópówiedział swóim ucznióm tę przypó-
wies c : «Pódóbne będzie kró lestwó niebieskie 
dó dziesięciu panien, któ re wzięły swóje lampy 
i wyszły na spótkanie pana młódegó. Pięc  z nich 
byłó nierózsądnych, a pięc  róztrópnych. Nieróz-
sądne wzięły lampy, ale nie wzięły z sóbą óliwy. 
Róztrópne zas  razem z lampami zabrały ró w-
niez  óliwę w swóich naczyniach. Gdy się pan 
młódy ópó z niał, sennós c  ógarnęła wszystkie  
i pósnęły. Lecz ó pó łnócy rózległó się wółanie: 
„Otó pan młódy idzie, wyjdz cie mu na spótka-
nie!” Wtedy pówstały wszystkie ówe panny  
i ópatrzyły swe lampy. A nierózsądne rzekły dó 
róztrópnych: „Uz yczcie nam swej óliwy, bó na-
sze lampy gasną”. Odpówiedziały róztrópne: 
„Mógłóby i nam, i wam nie wystarczyc . Idz cie 
raczej dó sprzedających i kupcie sóbie”. Gdy 
óne szły kupic , nadszedł pan młódy. Te, któ re 
były gótówe, weszły z nim na ucztę weselną,  
i drzwi zamkniętó. Nadchódzą w kón cu i pózó-
stałe panny, prósząc: „Panie, panie, ótwó rz 
nam!” Lecz ón ódpówiedział: „Zaprawdę, pó-
wiadam wam, nie znam was”. Czuwajcie więc, 
bó nie znacie dnia ani gódziny». 

 

Nr 37/2023 (977) do użytku wewnętrznego 

Pismo Parafii pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Krakowie-Mydlnikach 

Hasłó tegó dnia: „Tó jest zawsze nasz dóm”.  
Dzisiaj tj. 12 listópada zwró c my naszą uwagę 
na chrzes cijan zamieszkujących Bliski Wschó d.  
Obejmijmy swóją módlitwą tych, któ rzy 
códziennie dós wiadczają biedy, przes ladówan   
i działan  wójennych. Szczegó ły na temat 
sytuacji óraz móz liwós ci wsparcia na strónie 
internetówej Papieskiegó Stówarzyszenia 
Pómócy Kós ciółówi w Pótrzebie: pkwp.org 

 



 

 

Krzysztof Wons SDS/Salwator (niedziela.pl) 

 W Kós ciele trwa rók duszpasterski pód ha-
słem „Wierzę w Kós ció ł Chrystusówy”. Przed-
stawiamy kólejne refleksje na temat Kós cióła. 
 

MOJE ZAANGAŻOWANIE W PARAFII 
 

 W tajemniczym splócie między działaniem 
Bóga a działaniem człówieka głószenie Ewange-
lii ódbywa się za pós rednictwem męz czyzn  
i kóbiet, któ rzy uwiarygódniają tó, có głószą 
przez z ycie, w sieci relacji międzyludzkich, bu-
dzących zaufanie i nadzieję. W óbecnych cza-
sach, częstó naznaczónych óbójętnós cią, za-
mknięciem jednóstki w sóbie i ódrzuceniem 
drugiegó, pónówne ódkrycie braterstwa ma 
fundamentalne znaczenie, póniewaz  ewangeli-
zacja jest s cis le związana z jakós cią relacji mię-
dzyludzkich. 
 Dóm ródzinny. Taki zwykły. Z ycie tóczy się 
mniej więcej według ustalónegó schematu. Kaz -
dy ma swóje óbówiązki; i dóbrze, z e je mamy. 
Dzięki nim uczymy się dyscypliny i szacunku dla 
kaz dej pracy. Jes li nie wykónamy jakiegós  zada-
nia, nic z pózóru się nie stanie, ale chyba wszyst-
kim zalez y, z eby z yłó nam się piękniej, lepiej.  

W ródzinie pómagamy sóbie 
nawzajem, słuz ymy innym  
z miłós cią. Parafia – tó tez  jest 
nasz dóm. Tyle z e większy. 
Takz e tu jestes my zóbówiąza-
ni dó słuz enia sóbie z miłós cią, 
twórzenia wzajemnych relacji 
i więzi. A zatem wartó się zastanówic : w có mó-
gę się zaangaz ówac  w swójej parafii? Jak mógę 
budówac  dóbre relacje z księz mi, innymi para-
fianami, jak mógę pódzielic  się sóbą, swóimi 
zdólnós ciami? Parafia tó nie tylkó budynek  
kós cióła, próbóstwó i z ycie, któ re się tóczy w tej 
przestrzeni. Parafia tó takz e mó j sąsiad, któ ry 
móz e pótrzebuje pómócy, móz e któs , kógó spó-
tykam có niedzielę na Mszy S więtej, jakas  ósóba 
starsza lub chóra, któ rą mógę wesprzec   
w códziennych zakupach, w trósce ó dóm,  
w innych czynnós ciach.  
 
 ZADANIE: Pórózmawiaj z ródziną, w jaki spó-
só b móz ecie zaangaz ówac  się w działalnós c  
parafii. Pódejmij przynajmniej jedną inicjatywę 
na rzecz parafii.  

(episkopat.pl) 

 
 
 

 Us wiadómię sóbie, z e móje z ycie zmierza nie-
ustannie dó wiecznós ci. Będzie tó albó wieczne 
przebywanie z Jezusem-Oblubien cem, albó 
wieczne ódrzucenie. Pótwierdza tó wyraz nie lós 
panien z przypówies ci. 
 Czy pamiętam ó tym, z e móje zaangaz ówanie 
w códzienne sprawy, óbówiązki stanu, pówóła-
nia, mają wartós c  relatywną, przejs ciówą? Czy 
pótrafi ę pópatrzec  na móje z ycie z perspektywy 
wiecznós ci? Spró buję uczynic  tó w tym mómen-
cie. Jakie uczucia budzą się we mnie? 
 „O pó łnócy rózległó się wółanie” . Głębóka nóc 
jest symbólem gódziny najmniej óczekiwanej. 
Kiedy wszyscy zmórzeni snem zasnęli, nadszedł 
Pan. Móje óstateczne spótkanie z Panem jest 
nieprzewidywalne. Nastąpi w chwili mójej 

s mierci lub na kón cu s wiata. 
 Nie wystarczy wiedziec , z e Pan nadejdzie. 
Sama wiedza bez z yciówej zapóbiegliwós ci  
i starania jest bezuz yteczna jak lampa bez óliwy. 
 Czy mys l ó óstatecznym spótkaniu z Panem 
móbilizuje mnie dó duchówej tróski ó siebie?  
W czym wyraz a się mója tróska i czujnós c ? 
 Z ycie móje jest jak lampa. Płónąc  będzie tylkó 
wtedy, gdy dbac  będę ó nie przez głębókie z ycie 
duchówe. Nikt nie móz e mi dac  ani „póz yczyc ” 
tej cnóty. Muszę ósóbis cie na nią zapracówac . 
 Us wiadómię sóbie, z e móje duchówe bógac-
twó lub pustka ukaz ą się w całej pełni, gdy 
przyjdzie Pan. Jest tó jedynie kwestia czasu. 
 Usiądę u stó p Oblubien ca i będę prósił Gó  
ó łaskę gótówós ci na spótkanie z Nim. Będę nó-
sił Jegó spójrzenie w swóim sercu i pówtarzał: 
„Naucz mnie wypatrywac  Cię nieustannie!”. 

 

 

 
 
 W drugą niedzielę listópada, Kós ció ł óbchó-
dzi Dzien  Sólidarnós ci z Kós ciółem Przes ladówa-
nym. W tym róku będzie ón przez ywany pód 
hasłem „Tó jest zawsze nasz dóm” i pós więcóny 
będzie sytuacji chrzes cijan na Bliskim Wschódzie 
 Dzis  (12.11) ódbędzie się spotkanie klas 
VIII, któ re przygótówują się dó przyjęcia sakra-
mentu bierzmówania. Spótkanie rózpócznie się 
Mszą s więtą ó gódzinie 18.00, a następnie ódbę-
dzie się częs c  fórmacyjna. 
 Kandydatów na ministranta zapraszamy 

na spótkanie w póniedziałek. 13 listópada pó 
Mszy S więtej wieczórnej ó gódz. 18.30. 
 We wtórek, pó Mszy wieczórnej wspó lny 
ró z aniec i zebranie Parafialnego Oddziału 
Akcji Katolickiej, natómiast w s ródę ó gódz. 
18.00 Msza s w. z Nówenną dó MBNP. 
 16. dnia miesiąca (czwartek) módlimy się 
przez wstawiennictwó s w. Jana Pawła II. 
 Listópad tradycyjnie przypómina nam  
ó módlitewnej pamięci o zmarłych. Stósunek 
dó zmarłych jest wyrazem naszej duchówej 
kultury. Chrzes cijan ska wiara nakazuje nam cós  
więcej niz  dbałós c  ó ródzinne gróby czy bezi-

 

  
 

MITY DOTYCZĄCE KRYZYSU EMOCJONALNEGO 
 

 Wielu ludzi ma pewne przekónania na temat 
kryzysu emócjónalnegó, któ re częstó ókazują się 
byc  mitami. W tym artykule przedstawię kilka 
najpópularniejszych mitó w na ten temat óraz 
argumenty, któ re óbalają te przekónania. 
 Pierwszym częstó spótykanym mitem jest 
przekónanie, z e kryzys emocjonalny dotyczy 
tylko osób słabych psychicznie.  
 Nic bardziej mylnegó! Kryzys emócjónalny 
móz e dótknąc  kaz degó człówieka, niezalez nie ód 
jegó siły psychicznej. Przykładem móz e byc  ósó-
ba, któ ra przez długi czas była silna emócjónal-
nie, ale nagle dós wiadczyła traumy lub utraty 
bliskiej ósóby. Taka sytuacja móz e wywółac  kry-
zys emócjónalny nawet u najmócniejszych jed-
nóstek. 
 Drugim mitem jest przekónanie, z e kryzys 
emocjonalny sam minie.  
 Kryzys móz e trwac  dłuz ej niz  się spódziewa-
my i wymagac  prófesjónalnej pómócy. Przykła-
dem móz e byc  ósóba, któ ra dós wiadcza chró-
nicznegó stresu w pracy i nie pótrafi póradzic  
sóbie z emócjónalnym óbciąz eniem. W takim 
przypadku, kryzys emócjónalny móz e trwac  
miesiącami lub nawet latami, jes li nie zóstanie 
pódjęte ódpówiednie leczenie. 
 Trzecim mitem jest przekónanie, z e kryzys 
emocjonalny jest tylko wynikiem słabego 
charakteru.  

 Tó jest nieprawda! Kryzys emócjónalny móz e 
byc  spówódówany przez wiele czynnikó w,  
takich jak utrata pracy, próblemy ródzinne, czy 
trudnós ci finansówe. Nawet najmócniejsze ósó-
by mógą dós wiadczyc  kryzysu emócjónalnegó  
w wyniku tych trudnós ci. Przykładem móz e byc  
człówiek, któ ry utraciła pracę i nie móz e znalez c  
nówegó zatrudnienia. Taka sytuacja móz e pró-
wadzic  dó póczucia bezradnós ci i kryzysu, nieza-
lez nie ód siły charakteru danej ósóby. 
 Wartó ró wniez  wspómniec  ó mitach dótyczą-
cych sposobów radzenia sobie z kryzysem 
emocjonalnym.  
 Niektó rzy są przekónani, z e alkóhól czy narkó-
tyki mógą pómó c w złagódzeniu negatywnych 
emócji. Tó błędne przekónanie! Ucieczka  
w uz ywki tylkó pógłębia próblem i prówadzi dó 
uzalez nien .  
 Zamiast tegó, ósóba dós wiadczająca kryzysu 
emócjónalnegó pówinna szukac  zdrówych spó-
sóbó w radzenia sóbie, takich jak terapia, medyta-
cja, aktywnós c  fizyczna czy rózmówa z bliskimi. 
 Kryzys emócjónalny móz e dótknąc  kaz degó 
człówieka, niezalez nie ód jegó siły psychicznej 
czy charakteru. Waz ne jest, aby zrózumiec ,  
z e kryzys móz e byc  długótrwały i wymagac  pró-
fesjónalnej pómócy. Nie pówinnis my óceniac  
innych ósó b, któ re dós wiadczają kryzysu emó-
cjónalnegó, ale zamiast tegó óferówac  im wspar-
cie i zrózumienie. 

Pózdrawiam serdecznie, 
Ks. Damian 

 


